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A N G L I A .

Londyn Sd3 Kwietnia.
Resztki armii angielskiej w Afghauistanie, 

stanowią ciągle przedmiot powszechnego zasmu­
cenia. Oczy Anglii zwrócone są na małą nie­
ustraszoną gromadkę, która pod dowództwem 
jenerała sir R. Sale znajduje się w Gzellalabad, 
i z największą cierpliwością oczekują wiadomo­
ści o posłanej im w pomoc brygadzie jenerała 
Pollock. W  dzienniku Atlas czytamy w tym 
przedmiocie:

Mamy nadzieję źe nasi żołnierze w Czełła- 
labad, Kandahar i innych częściach Afghanista- 
uu nie są naraźonemi na źadpe niebezpieczeń­
stwo. Gzellalabad jest miejscem warownero; 
podług ostatnich doniesień tamtejszy garnizon 
wii-ł dostatek żywności i amuuicyi, a co jest 
najwazniejszem j jego dowódzca jest oficerem

dzielnym i doświadczonym. Pomoc już była w  
drodze i podług wiadomości jakie mamy o zwy­
czajach pokoleń afghańskich, spodziewać się mo­
żemy że one nie będą mogły stawić nam trwałe­
go- i silnego oporu. Afgbanistan nie |jcsl za­
mieszkały przez lud jednakowy; mieszkają tam 
ludzie rozróżnieni kolorem skóry, kształtem 
ciała, językiem i religią, ..cktórzy tak eieinni 
jak wschodnio-indyanie, i inni tak bieli jak eu­
rop ejczycy, a nadto podzieleni ńa pokolenia I 
klany. Duranr, Keirberowie i Gbilsi, są jak 
Się zdaje najznaczniejszemi, ale prócz nich znaj­
dują się jeszcze bardzo liczne pokolenia nie ma­
jące żadnej wspólności charakteru i ncznć. Czę­
sto walczą one z soką wzajemnie i nawet kiedy 
Dost Mohamed i inni ich królowie w powszech­
ności byli Hznaneini, osobne pokolenia zacho­
wywały jeszcze syroję niepodległość pod do­
wództwem własnych swoich naczelników. Do­
damy do tego jeszcze to faktnm, że obecnie w 
Afghanistauie n om t wcale' centralnego rządu 
że nie ma króla, przywódzcy, wojska, zdaje
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się Iż można rozsądnie przypuszczać ie  siły po­
wstańców wkrótce się rozprzęgiui i rozsypią. 
Doświadczenie oczy se naczelnicy górali, któ­
rzy przęz jaką okoliczność zbhźą się do siebie, 
wkrótce wpadają w spory o pierwszeństwo i 
zdobycz. Ponieważ nie mają porządnej admi- 
nlstracyi wojskowej, przeto brak żywności zmu­
sza ich do rozchodzenia się, a że żyją z rol­
nictwa, przeto po slopieuiu się śniegów będą 
innsieli powrócić do prac które zima przerwała. 
Względem liczby ludności przeciw klÓL ej nasze 
wojsko w tym kraju walczyć musi, mówi je ­
den z dawniejszych pisarzy, Muunslnart Elphi- 
stone, który w roku 1808 zwiedzał kraj teń 
jako poseł angielski , źe królestwo Kabul mieści 
£,300)000afghaiiów, miliun beduinów, 1,200,000 
tatarów, 1 ,000,000 persów, 5,700,300 indyan>' 
30,000,000 rozmaitych cudzoziemców. Wtedy 
królestwo Kabulu rozciągało się od Herą tu pod 
62 stopniem długości do wscbodnićj granicy 
Kaszmiru pod 77 stopniem długości, i od. rzeki 
Indus do 0xus to jest między .24 i 37 stopniem 
szerokości. Państwo szacha Sudszy miało da­
leko szczuplejsze granice, zdaje się jednak nyć 
dość pewnćm, że teraźniejsza lnduość Afghanł- 
klaUu wynosi 5 milionów głów.«

Na dowód jak obojętnem a raczej jak nie- 
przyjemnem iest usposobienie w Indyach wzglę­
dem anglików, uafcet między ich najśe'ślejszeuu 
sprzymierzeńcami, przytaczają w iście z Hy- 
derabad, że Nisam który uważany jest za naj­
większego przyjaciela Anglii, kiedy mu rezy­
dent angielski w Hydcrabad, jenerał Fraser 
doniósł o'zamordowaniu pana Mac Naghten, oa- 
powiedz!ał zaledwie wyrazami zwykłej grzecz­
ności i zupełnie zimno oświadczył że ubolewa 
nad »śmiercią « swego przyjaciele.. W  całej mo wie 
Nisama nie było ani śladu iiagany dla postępo­
wania Afghanów. '

Ajent rządowy do spravc emigracyi, dr. Boy w n 
znajduje się obecnie w Paisley i zajmuje s:ę 
wybieraniem w tem mieście i jego  okolicach 
Wycbudców, którzy w końcu Maja albo początku 
tlzerwca mają być bezpłatnie przcwiezicnemi

na dwóch okrętach do Auckland i nowej Zee- 
landyi. Zgłasza się bardzo wiele ludzi, ale 
wybór rząau ograniczać się będzie po najwięk­
szej części na młodych i zdrowych małżonkach. 
Dubrzy rkemieśluicy i robotnicy bardzo są po­
żądani w Auckland.

Z  powodu zwiększającćj się korresponden •' 
cyi między Anglią i Chinami, urząd skarbowy 
dozwolił, aby Udające się tam okręty rządowe, 
brały także paki z listami.

Sśoninaitośęi.

WSPOMNIENIA z  MŁODOŚCI NAPOLEON!.

(Ciąg' d a lszy .)

Niestety! Napoleon zbyt prędko zapomniał 
zdanie k uczące tę małą powiastkę; ileż trosk 
byłby sobie oszczędził, gdyby się zawsze wy­
strzegał żądzy uświetnienia się! Mowy do to­
warzystw ludu i do reprezentantów ludu, pro­
jekt konslytucyi dla Całotte (będącej Dewnem 
rodzajem tajnego towarzystwa w wojsku,) no­
ty polityczne wszelkiego rodzaju, znajdują się 
w  tych papierach. Tam Napoleon okazuji się» 
zapalonym i namiętnym republikaninem: »Po- 
twarzają republikanów, (woła w jednej z ly,cb 
muff), szkalują ich, a potom za całą odpowiedź, 
mówią że rzeczpospolita niepodobną wę Fran- 
cyi!«

Dalej jzytamy projekt do dzieła o władzy 
królewskiej.
To najwięcej zajmującemi czyni te rękopisma, 
źe widziemy w nieb odkrywającą się duszę 
Napoleona, który przelewał na papier wszyst­
kie swoje wrażenia. Spotkał naprzykiad kobie­
tę której twarz zajęła go? Wróciwszy, zaraz 
zapisywał co z sobą mówili, nie zaniedbując 
naznaczyć dnia i godziny.

Małomówny ze sw Imi towarzyszami, musiał 
koniecznie wylewać swą duszę w samotności; 
posępnęgo humoru i nie trzeba się temu dzi­
w ić, bo w jakiejś niby tre|ci biograficznej, i 
chronologicznej swej młodości, którąśmy już 
wzmiankowali, pisze źe opu.ściyyczy dom oj­
cowski w dziewiątym icoku, aż do siedmuastu 
lat nie był w nim ani w Korsyce. Odosobnie­
nie to, które wzmocniło jego charakter, musia­
ło ceZynić gó cierpkim, dla tego widzimy żt
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w siedmnastym roku życie jest mu już cięża­
rem , i chce je  sobie odjąć. Czyiiż Francy a by­
ła mu za ciasną, w epoce gdzie nie dość było 
mieć zasługę aby się wynieść? Czy też uiećbęć 
do życia, powstała w nim, jak to sam powia­
da, na widok zgangrenowanego społeczeństwa 
i nieszczęść Korsyki? Zdaje s ię ź e  .te wszyst­
kie przyczyny razem wzięte podały mu tę myśl 
okropną. Bądź co bądź, jest to faktura godne 
uwagi; i truduo się wzbronić od postrzeżenia 
źe w dnin 5 Maja, w którym mówił, źc myśli 
jego są skierowane ku śmierci, w trzydzieści 
pięć lat później, zaczął konać ua skale Świętej 
Heleny; względem lego zamiaru samobójstwa, 
W własnoręcznej notatce Napoleona, zuajduje- 
tny co uastępuje:

■.Zawsze sam pośród Indzi, powracam ma­
rzyć z sobą samym i oddawać się całej żywo­
ści mojej melancholii. W  którą się stronę dziś 
obróciła? W  stronę śmierci. W  poranku dni 
tnoich mogę się jeszcze spodziewać żyć długo. 
Sześć już czy siedm lat nie byłem w mojej 
ojczyźnie. Ileż radości kosztować będę skoro 
zobaczę, że cztery miesiące , i moich współro­
daków i rodziców moich?' Zmiłych wrażeń 
których doznaję na wspomnienie rozkoszy me­
go dzieciństwa, nie mogęż wnosić źe szczęście 
moje będzie zupełnem? i jakaż wściekłość po­
pycha muie doźądzy własnego zniszczenia?1 Ależ 
W rzeczy, co czynić ua tym święcie? kiedy 
mam nmrzeć, czyliź nie lepiej zabić się? Gdy­
bym miał lat sześćdziesiąt, szanowałbym prze­
sądy moich współczesnych, i spokojnie oczeki­
wałbym aż natura spełni »wą powinność; ale 
kiedy nieszczęścia zaczynają mi dolegać, kiedy 
wszystko^ jest mi niemiłem, dla czegóż wlec 
mam życie w którem żadnej nie widzę pomyśl­
ności? Jakże ludzie daleko są ed natury! jak­
ie  nikczemni, czołgający się. Życie jest mi 
cięzdt em, gdyz żadnej nie kosztuję rozkoszy, i 
wszystko nń dolega; jest mi ciężarem, bo lu­
dzie z którymi żyję i zawsze zapewnie żyć 
będę, mają obyczaje tak różne od morch, jak 
jasność księżyca różną jest od słońca. Nie mo­
gę więc trzymać się jedynego^ środka życia 
któryby mi znośnem życie uczynił, i zZąd wy­
pływa odraza do wszystkiego.

Mimo żywej nader zawziętości jaką tu Na­
poleon wyraża przeciw francuzom, jest to za­
wsze cieką wćm ; bo Z jednej strony charakter 
jego całkowicie tu się odkrywa, a z drugiej 
jeżeli ten ustęp wydaje się przeciwnym uczu- 
eiom chwały i wielkości narodowej któremi ce­
sarz tcbuął przez całe życie, tym wybitniej­
szym czyni tryumf Fraucyi która umiała podbić 
tak ognistą duszę i lak nieprzyjaznemi ożyw io­

ną uczuciami/ W  dziesięć lat później walcząc 
na czele lej nieśmiertelnej armii włoskiej. Na­
poleon nauczył się kochać i wielbić francuzów. 
Prócz tego umyślnie wybraliśmy ten urywek, 
bo z niego wypływa wielka nauka dla młodych 
ludzi. Przypuśćmy żeby Napoleon, wróciwszy # 
którego wieczora smutniejszym jak zwykle, pod­
dał się był oblegającym go myślom i machinal­
nie prawie pociągnął kurek pistoletu! Jemu 
bardziej niż komu kolwiek przystało prawo na- 
zywania się jeniuszem niepojętym. Ubogi, 
nieznany, bez widokowy przyciśnięty troską przez 
nieszczęścia swego kraju, zaczął uczuwać nie­
dolę, a świat nie w bardzo pięknych przedsta­
wiał mu się barwach! Jeżeli kiedy, to teraz 
można było słusznie życie sobie odebrać. A 
przecież Napoleon nie uległ lej pokusie. Na­
brał odwagi I wykonał swojej'powinność, przy- 
jąwszy ciężar tłoczący go; korzystał z wolnego 
czasn, który w garhizunach tak źle zazwyczaj 
bywa używany, i sześć lat przez które był po­
rucznikiem artyleryi, bezustannie pracował nad 
rozprzestrzenieniem swych wiadomości i wzmo­
cnieniem umysłu. ' W  takich miastach jak Au- 
xonne i Seurres, potrafił sobie wynaleśćwszel­
kie potrzebne książki. Zastanawiał się nad swo­
ją sztuką i badał historyę; chciał poznaćfzaso- 
by Francyi. Zaprawiał się na najlepszyab ak­
torach starożytnych, i nabył tym sposobem nauki 
rządzenia, którą w dziesięć lat później w tak 
wysokim stopniu rozwinął. Napoleon jest uau- 
ką dla młodzieży, źe nie trzeba nigdy wątpić 
a łosie i źe najlepszym sposobem pozyskania 
go sobie, jest pracować z zapałem i -wytrwało^ 
ścią nad wiasnem udoskonaleniem. Po takim 
przykładzie, nikt nie ośmieli się uskarżać że 
świat go nie pojmuje, ani powiedzieć źe dla u- 
uiknienia przeciwności trzeba się spiesznie z 
życiem rozstawać! Zaiste szaleństwem byłoby 
marzyć o tak cudownym i ogromnym zawodzie 
jak Napoleona; lecz każdy kto silne stawia 
czoło przeciwnościom, który odważnie walczy 
z nieprzyjaznym losem, prędzej czy później 
stauie tam, gdzie zdolności jego a mianowicie 
charakter miejsce mu naznaczyły. Czegóż wię­
cej żądać można?

Nakoniec nić zawadzi nadmienić że nawet 
w chwilach zniechęcenia, Napoleon zachowy­
wał całą wzniosłość swych uczuć. Będąc nawet 
przymuszonym sam sobie przyrządzać jedzenie 
aby wystarczyć na wychowanie swego młodego 
brata-Ludwika, którego naówczas miał przy 
sobie, nie skarżył się na swoje ubózlwo , 'lecz 
ubolewał nad uciemieżeniem swego kraju , i to 
go wiodło do samobójstwa. Marzył on oKatn 
na nie zaś o Chattertona śmierci.

( Dalszy ciąg nastąpi.)
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 8 do dnia S» Maja 

Siusiu Tomasz ob ., Tyrolu Micbał ob ., Z iom czjń- 
slii W alenty, Majewslsi Szym on, Zarembina Dorota 
Zawodni alt Izabella „b ., W olick i Konstanty ob.. Gro 
dzięki Julian Otfinowski Wincenty, RadońsKa Józefa 
ou., Jąltubowski Rom an, jFacbinctty Domicclla ob., 
OlecLowska Teofila ob ., łagowska Józefa, Żarski

Franciszek ob ., Brozc K arol, Zagórski A nton i, C j -  
bulska Teressa ob., Dąbrowski T e o f i l ,  Grodzicki 
Franciszek ob., WędryckoWski Józef o h ., Kubiczek 
Jakób ob ., Bzowska Tlaria ob ., Majewski W ihelm , 
Krzyck! Antoni ob., z Polstii; Romer Henryk o b ., 
Mabicr Karol, Wiśniewski ob-.; z G alicy !; — Rasćhko 
W ilhelmina ob ., Knezera Tom asz, LasiewslŁ. Ignaey, 
z IVnss.

IPociiesienia Uraędowe.
NOTARYUSZ PUBLICZNY.

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  dniu 17 Maja r. b. od godzin; 9 z 
rana na targu zbożowy n w Klepaczu sprze­
dane będzie przez licyiacyą publiczną zboże 
j'iko to: żyto, jęczmień, pszenica i owies; w 
dniu zaś 18 i dalszych b. rn. w wsi Giebuł­
towie przez licytacyą publiczną sprzedane b ę­
dą różne ruchomości, jako to : wozy, pługi, 
radia jj brony, i materyaly drewnienie, forszty, 
deski i t. p., oraz różne narzędzia do go ­
spodarstwa należące i broń, a to w skutek

pólecnia W ys, Trybunału r dnia 2k Kwietnia 
1842 roku Nr. 3008 w pertraktacyi spadkowej 
po ś. p. Janie hr. Parys wydanego.

Kraków dnia 6 Maja 1842 r.
(iłr.) Marcin Strzelbicki.

Prawnie zajęta stolerszczyzna, naczynia 
miedziane, mos.ężne, odzież i zegar stołowy, 
będą dnia 13 Maja r. b. 1842 o „odzinic 10 
z rana w Sukiennicach M, Krakowa przez 
bliezrą licytacyą sorzedare, ł-.

Kraków dnia 9 Maja 1842 r.
Dziarkawski Kom- Sąd.

Doniesienie prywatne.
jfeeijjk Kamienica przy ulicy Grodzkiej pod 

Nrem 34, ,icst z wolnej ręki do sprze- 
dania: ktoby sobie życzył raczy się 

zgłosić na pierwsze piętro dó właściciela.

Admtnisłracya wyłącznie uprzywilejowana 
Cesarza Ferdynaoda północnej kolei ogłasza' 
godziny odchodu i ceny tejże na rok 1841 i 

1 842 podczas zimy.
z  Ułomońca do Wiednia o godzinie 5| z rana
„  Przerow* „  „  v „

Ceny w Mon. Kow.
dla samych osób J

I. klassa 24 grajcary, 2 kl, 15 g.f 
3 kl. 10. g . osoby na

dla osób z ciężarem (  11111 ę
I  klassa 15 grajcarów 2. kl. 101
g .  3 kl. 6 gr '

Dzieci d o  la t  2 s ą  w o l n e ,  s t a r s z e  z b s  a ż  
do la t  1 0  p ła c ą  p o ł o w ę .

Taryfa cen szczegółowych'. 
dla o l o o , towarów, pak, zwierząt i ekwipa-

żówj które za każdą razą zabrane być mc* 
g ą , znajduję się w każdym biórze kolei.

2V  stacyi pocztowej w granicach (W eis- 
kirch) do koiei w Przerowie omnibusy prze­
wożą szanownych podróżnych za opłatą 1 Z  
R. grajcerów od osoby.

Berno d. 23 października 1841 r.
(lOr.) Pazzani Dyrektor.

JLłwtiłi zajezdny  idąc ku ro
Igatce w»''s».avvskiej pod N 16 w 
I tr i i i  i nie V łl. położony pół murowa­

ny, a pół drewniany, jest do sprzedania a 
wolnej ręki; bliższą wiadomość powziąść mo­
żna n Yclościciela tamże mieszkającego.

H Folwirk Wysoka zwany we wsi 
naiodowej Bieńczyce położony, . 
domem mieszkalnym murowanym, 

zabudowaniami gospodarskiemi i 40 morgów 
gruntu jest z wolnej ręUi do sprzedania; ma­
jący chęć kupienia zech cą s> ogłosić do han­
dlu Jana Bochenka pod L . 19 przy głównym 
rynku. (3r.)


